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go się M inisterstw a kom unikacji, wobec 
czgo zaznaczona w yżej dw oistość się 
łagodzi.

D yrekcja kolei w  istocie rzeczy  ma 
wiele szans w  reku ażeby  odDOwiedni 
rozw inąć i ożyw ić ruch sta tków  w e 
w łasnej adm inistracji. W y sta rczy  w y ­
mienić sp rzedaż  biletów  okrężnych 
(np. • w  jedna stronę na  Hel morżern, 
z pow rotem  koleją), biletów  w yciecz­
kow ych „kolejow o-statkow ych“ itd. Są 
jednak też  i liczne „ale“, k tó re  konie­
cznie należałoby  uwzględnić.

Przedew sziystkiem  ażeb y  sta tk i m o­
gły ko rzystać  z biletów  m ieszanych, 
kolejow o-statkow ych, sprzedaw anych  
p rzez kolej,\ jak rów nież biletów  zw ro t­
nych  i w ycieczkow ych z w łącze ­
niem w  m arsz ru tę  statku, czy konie­
czne jest ażeby  sta tk i b y ły  rządow e?  
Znam y p rzy k ład  na pew nej linii por­
tow ej Zachodniej Europy, gdzie sprze­
dają się podobne m ieszane bilety  ko- 
lejow o-statkow e, zw ro tne  i w yciecz­
kowe. oraz okrężne. B ilety  kolejowo- 
sta tkow e noszą tam  napis: P aństw ow e 
koleje i tow arzystw oi (pryw atne) że­
glugi. Nie w iem y, czy i w  jakiej m ierze 
udziałuje rzad  w  eksploatacji statku, 
k tó ry  czyni jednak w rażen ie  statku 
adm inistrow anego pryw atnie.

'Otóż zapytujem y, 'czy nie lepsza 
b y ła b y  form a odrębnego tow arzystw a 
żeglugi bałtyckiej z 'm ożliw ym  udziałem  
•rządu i koncesja na  p rzew óz pasaże­
rów  na b ilety  kolelow o-statkow e, sprze­
daw ane na stacjach kolei?

Na udziały w  tego  rodzaju to w a ­
rzystw ie. z zapew niona dyw idenda, k a ­

pitał licznych drobnych akcjonariuszy 
im iennych bęzw anm kow oby  się zna­
lazł. gdyż sam  fak t należenia do udzia­
łow ców  i założycieli tak  potrzebnej i 
m ającej św ietna p rzyszłość przted so ­
bą polskiej linii osobow ej na Bałtyku 
przyciągnie, bo przyciągnąć m usi licz­
nych udziałow ców  ze w szystk ich  stron 
R zeczypospolitej. Lepiej dać pew ną 
dyw idendę w szystkim , k tó rzy  chcą dać 
podw aliny pod w łasna żeglugę osobo­
w a  na B ałtyku (niechby sp isy  w sz y ­
stkich udziałow ców  ogłaszane b y ły  
podczas subskrypcji w  „Żeglarzu P o l­
skim “ i w  „M orzu“) aniżeli obciążać 
skarb  państw a natychm iastow o całko­
w itym  kosztem  budow y tych  statków .

Oto jeszcze m o ty w y  przem aw iają­
ce za eksploatacja p ry w atn o -p ań stw o ­
w a  lub n aw et p ry w a tn a  tej żeglugi:

1. O ile kom unikacja z Helem  do­
brze odpow iada w arunkom , w  k tó rych  
zazw yczaj rozw ija się żegluga p rze­
w ozow ym i sta tkam i należacem i do to ­
w a rz y s tw  kolejow ych lub naw et kolei 
państw ow ych, o ty le dalsze w y c ie ­
czki, lub naw et kom unikacje regularne 
z eksploatacja kolejow a nie harm onizują. 
Nie m am y ożyw ionych przew ozów  a- 
ni tra jek tów  m orsk ich  dopełniających 
iinje kolejowe.

2. Konw encja i um ow a polsko- 
gdańska S tw orzyły  zupełna rów ność 
bandery  polskiej i gdańskiej n a  po l­
skich w odach tery toria lnych . Dodajm y 
n aw et: nierów ność na korzyść  bande­
ry  gdańskiej, gdyż sta tk i gdańskie w. 
niedziele jako „m okre“ na polskich w o ­

Le navigateur polonais

PRZEGLĄD
poświęcony sprawom żeglugi 

uwzględnieniem potrzeb

'  Ceny o g ło sz e ń : za drobne ogłoszenia handlowe 
40 gr za wiersz milimetrowy trzyłamowy. Za po. 
wtórne ogłoszenia 30°/o zniżki. Większe i stałe 
ogłoszenia według umowy. Poszukiwania pracy^ 
i wolne posady 25 groszy za 
wiersz milimetrowy trzyłamowy.
— Ogłoszenia w tekście i - przed 
tekstem 50 °/0 drożej.

Redakcja i administracja: TCZEW, 
ul. Hallera 17. Adres pocztow y:
Tczew „Żeglarz Polski“. — K onto:
P. K. O. 170 044. Wszystkie mater­
iały i artykuły umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwracą.

P o d  red ak cją  J. R. K lejn ota  przy  w sp ó łu d z ia le  K om itetu  R ed a k cy jn eg o .

The Polish Sailor

TYGODNIOWY
morskiej i rzecznej ze szczególnem 

i zadań żeglugi polskiej.

P R E N U M E R A T A :  Rocznie w kraju 4 zł, za­
granicą 9 zł; Półrocznie w kraju 2 zł, zagranicą 5 zł. 
Kwartalnie w kraju 1 zł, zagranicą 2 zł 50 gr. Do Ar­
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 
Estonji,Jugosławji(S.H.S.), Francji, Łotwy,Portugalji, 

Rumunji, Węgier i na obszar W. M. 
Gdańska: rocznie 7 zł, półrocznie 4 zł, 
kwartalnie 2 zł. W mieście i w por­
cie Gdańska jak w kraju. Prenume­
ratę prosimy wpłacać na konto P.K.O. 
170 044, lub przekazem pocztowym  
pod adres, admin. pisma w Tczewie 

Na 4 kwartał 1926 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów­
nież na poczcie.

Prenumerata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym 
„Morze“, wynosi 8 zł 50 gr, które 
przekazywać należy do administracji 
„Żeglarza Polskiego".

Cena 10 gr.

Organizacja towarzystwa 
przybrzeżnej żeglugi.

Zam ów ienie dwu sta tków  salono­
w ych dla p rzybrzeżnej żeglugi stało się 
faktem  dnia 13 b. m. K ontrahentam i są 
R ząd polski i S tocznia G dańska. S tatk i 
b ędą  przeznaczone nietylko dla p rzy ­
brzeżnej żeglugi w  zatoce gdańskiej, 
lecz rów nież na B ałtyku, t. zn. będą 
m ogły w y k o n y w ać  regularne podróże 
na linjach: G dynia—B ornholm —Kopen­
haga, G dynia—L ipaw a, itp. Jeden ze 
statków  będzie p rzystosow any  w  w ię­
kszym stopniu do żeglugi bałtyckiej, 
drugi zachow a u rządzenia  w ew nętrzne  
jak dla sta tku  żeglugi przybrzeżnej. 
Długość, sta tków  m a w ynosić  50 m e- 
trów. szerokość zaś 9 m etrów . Term in 
oddania sta tków  w yznaczony  jest na 
1 .-go czerw ca 1927 r.

Zaczynam y w ięc nareszcie i zaczy ­
namy w  praw idłow ym  kierunku — od 
małego. W  przyszłym  sezonie letnim 
Publiczność nasza będzie m ogła posłu­
j ą c  się pom iędzy Gdynia, H elem  a 
, dańskiem  sta tkam i polskiem i i naw et 
bedzić m ogła z nich ko rzy stać  do dal­
szych w ycieczek. Już dawno czas na tov
/, Jakaż jednak będzie organizacja tej 
żeg lu g i?

Opracow ania projektu prow izorycz- 
neKo. i zam ów ienia dokonał D eparta­
ment M arynarki H andlow ej M. P . i H., 
eksploatować . sta tk i m a M inisterstw o 
Kolei, Z resztą, sp raw y  portow e i że- 
£ltigowę w ejdą implicite do tw o rzące­
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dach tery to ria lnych  cieszą sie w ię- 
kszem  w zięciem  niż nasze „suche“ . W  
ty ch  w arunkach  w skazana jest w ięcej 
form a p ryw atna  przedsięb iorstw a, k tó ­
ra  zabezpiecza lepsza obronę konku­
rencyjna aniżeli państw ow a, oczyw iście, 
p rzy  w arunku  sprzedaży  biletów  kom ­
binow anych dla. danej linii.

II sprawie przewozu produktów 
naftowych z Gdańska i Gdyni

we własnych statkach cysternowych.
P rzed  w ojna kw estia  eksportu naf­

tow ych  produktów  z naszego ziagłębia 
naftow ego nie istniała, gdyż nafta ga­
licyjska m usiała obsługiw ać w szystk ie  
kraje  w chodzące w  skład  A ustro-W ę- 
gier. — W  dodatku zaś nafta rosyjska 
p rodukow ana w  olbrzym ich ilościach 
nie dopuszczała nafty  galicyjskiej do 
konkurencji z pow odu tak  nieszczęśli­
w ego  położenia gal. zagłębia naftow e­
go zdała od dróg w odnych.

Obecnie zaś z powodu d rożyzny  i 
dezorganizacji produkcji naftowej w  
Rosji, w y tw o ry  naftow e polskie coraz 
w ięcej zyskują  rynki p rzew ażn ie  w  
krajach bałtyckich  i w  Anglji i Francji.

Np. w  roku bież. od stycznia do 
kw ietn ia  w łącznie eksportow ano ok. 
30 000 ton produktów  naftow ych p rzez 
G dańsk sia tkam i cysternow em u P rz e ­
w aża jąca  wieksziość produktów  nafto­
w y ch  jest w stanie płynnym , a  w iec 
m ogłaby  być i jest eksportow ana w 
statkach  cysternow ych.

S ta tków  tych ńa m orzu B ałtyckiem  
brak, szczególnie takich, k tó reb y  naj­
w ięcej nadaw ały  sie do przew ozu nie­
w ielkich ilości nafty  t. j. s ta tk ó w  o 
pojem ności ok. 500 to. D. W ., czyli 
ładow ności. O braku sta tków  cy ste r­
now ych św iadczy fakt, że np. zi G dań­
ska do Rouen (Francja) frach t w ynosi 
15 sh od to. dla nafty, k iedy  za te  sa ­
ma przestrzleń od innych to w aró w  
płaci sie 11— 12 sh. W  dodatku p rzy  
ładunkach płynnych  niema kw estii ła­
dow ania i w y ładow ania; dochodzą je­
dynie minimalne k osz ty  w ypom pow a­
nia, będącego obow iązkiem  arm atora. 
P rz y  innych ziaś tow arach, koszt w y ­
ładow ania w ynosi często 20 proc. w y ­
sokości frachtu.

W  pow yższej spraw ie odbyła sie w 
Gdańsku konferencja z udziałem p rzed­
staw icieli koncernów  eksportu jących  
w y ro b y  naftowe, p rzedstaw iciela R zą­
du, o raz dy rek to ra  tow. żegl. m orskiej 
,,'Sarm acja“ . Podkreślono, że najw ięcej 
stosow nym  dla nasziego eksportu  by ł­
b y  sta tek  500 t. D. W., gdyż sta tków  
tej w ielkości jest zaledw ie trz y  n a  ca­
ły  rejon m orza B ałtyckiego i Pó łnoc­
nego. Takiej pojem ności statek  m iałby 
rów nież zag w aran to w an y  pełny ła­
dunek elksportowy. B y ła  rzucona 
m yśl, aby  koncerny  eksportujące na­
b y ły  wspólnie sta tek  cysternow y, na- 
co  obecni przedstaw iciele koncernów  
w yrazili zasadnicza ’ zgodę.

Jednakże, m ajac na  uwadze, (tru­
dności zorganizow ania zbiorowej akcji,

obecni prosili p rzedstaw iciela  Urzędu! 
Mar. Handl. inż C iechanow skiego, aby  
zechciał poruszyć te  palaca spraw ę w  
D epartam encie M arynarki Handlowej i 
D epartam encie  G órniczo - Hiitniczym, 
M inisterstw a P rzem . i Handlu.

Kalkulacja eksploatacji sta tku  cy­
sternow ego o 500 t. d. w. p rzedstaw ia  
sie jak następuję:

Dochód przy  24 podróżach rocznie
F rach t 500 to. po- 10 sh. L. 6.000.— .— 
E w entualna subw encja rz ą ­
dow ą po 3.000.— ził m ies. L. 800.— .—

■ Ł. 6.800— .—

Rozchód p rzy  24 podróżach ’rocznie:
Załoga 10 ludzi po 12,—* zł m ie­
sięcznie na każdego (w raz z w y ­
żyw ieniem ) r L. 1.440
O płaty  portow e poi 15.—.— L. 720 
R opa po 5 L. to. i zużyciu dzień, 
nem  1,5 to n y  (20 dni podróży  
w  miesiącu) 1.800

. K larow anie ’ 2,40
W ypom pow anie ładunku poi
5.— .—- L. ( 120
Amortyzlacja statkta 5 proc,’ ó d  
w arto śc i równej 7,500.—.— 375
A sekuracja 5 proc. rocznie od 
w artości statku. 375
R em ont na koszta a rm ato ra  150 
A dm inistracja (przy  obecności in­
nych sta tków ) 200

Ł. 5.420

S ta tek  cysternow y  o pojem ności 500 
t. DW . kosztuje przeciętnie 15— .— L. 
od tony, czyli 7.500.— .— L. Z tej sum y 
p rzy  budow ie np. na  stoczniach holen­
derskich m ożna pozostaw ić do 50 proc. 
w artośc i sta tku  na hipotece na 7 proc. 
rocznie. Kapitał po trzebny do urucho*- 
m ienia jednego sta tku  w ynosi 3.750.—.— 
Ł. Jeżeli odjąć od zysku b ru tto  7 proc. 
hipoteki i 5 proc. jei am ortyzacii ra ­
zem  w  pierw szym  roku  12' proc., czyli 
450.-—.— L. (w  następnych  latach z  
pow odu zm niejszenia sum y am o rty za ­
cji hipoteki — m niejsza cyfrę) o trzy ­
m am y zysk:

1.380 — 450 =  930.— Ł. czyli 
3750, 930 — 100 — około 26 procent 
jestto  zy sk  minimum, k tó ry  p rz y  le­
pszej koniunkturze i z każdym  rokiem  
(z pow odów  w yłuszczonych w yżej) bę­
dzie w iększy.

Liczby pow yższe daia podstaw ę clo 
zorganizow ania eksportu  prodttkMów 
naftow ych w e w łasnych polskich s ta t­
kach cysternow ych. W  pierw szym  
rzędzie przy toczona kalkulacja pow in­
na zain teresow ać sam  przem ysł nafto­
w y, k tó ry  w  dodatku p rzez posiadanie 
w łasnej floty naftow ej uniezależni sie 
od rynku frachtow ego i zagranicznych 
arm atorów . P o ruszana  spraw a m a ró ­
w nież i znaczenie pańsltwo-we, pozo­
staw iając  w  kraju sum y płacone za 
frachty .

Jan  K orwin - Kamieński!.

K ro n ik a  św ia tow a .
ANGL.IA.

Ceny budowy statków handlowych.
Fairp lay  prow adzi s ta ła  ćw ierćroczną 
sta ty sty k ę  kosztów  budow y typow ego 
parow ca tow arow ego o nośności 7 500 
ton deadw eight.

Taki parow iec, jak  w iadom o, jest 
najekonom iczniejszy dla przew ozów  o- 
ceanicznych. W edług cen takich pa­
row ców , kształtu ją sie z resz tą  ceny in­
nych statków .

Najniższa cena budow y w  r. 1908 
— 36 000 funtów, najw yższa w  m arcu 
r. 1920 — 258 000 L., natom iast w  r. 
1913 w ynosiła  58 do 60 000 L, w  poło­
w ie 1924. r. 66 000, w  połowie 1925 
65 000, na 1 styczn ia  1926 60 000 L  w  
p ierw szych  czterech m iesiącach 1.926 
6 i 200 L.

Zniżka na 1 styczn ia  1926 jest zupeł­
nie fikcyjna, gdyz kurs funta został o 
tym  czasie podniesiony o 10 proc. O- 
becnie w ięc angielskie budow nictw o1 o- 
k re tów  buduje drożej niż w  r. 1924 i 
1925 i ceny zw yżkują. Ja k  widać, pa­
ry te to w y  kurs funta w yw ołuje k ry zy s 
nie tylko- w  górnictw ie, lecz bije ró­
w nież silnie angielskie budow nictw o o- 
krętów . Z agraniczny p rzem ysł okręto­
w y  obecnie rozw ija się kosztem  p rze­
m ysłu angielskiego.

BELGJA.
Ruch portu Antwerpii w  sierpniu 1926.

W  m iesiącu sierpniu zaw inęły  do- portu  
A ntw erpii 1092 sta tk i m orskie o ,łącznej 
ładow ności 2 099 005 ton rej. netto  (w 
tem  19 żaglow ców  o ł. lad. 3 692 t.).

W  tym że m iesiącu r. 1925 cy fry  te 
p rzedstaw iały  się następująco: 858 s ta t­
ków  (1 704 679 t.), w  tem 10 żaglow ­
ców  (1 022 t.). W  r.. b. notujem y w zrost 
ruphu o 234 statki i 394 326 t. Średhi 
tonaż sta tku  na w ejściu w ynosił w 
sierpniu 1922 t. W  ośmiu pierw szych 
m iesiącach roku w zro s t ruchu w ynosi 
682 sta tk i i 1 629 212 ton.

W śród  sta tków , k tóre  zaw inęły  w  
sierpniu było 554 angielskich, 156 nie­
mieckich, 80 norw eskich, 72 belgijskie, 
58 francuskich, 56 holenderskich, 43 
szw eckie, 32 duńskie, 16 am erykańskich, 
9 japońskich, 8 w łoskich, 6 fińskich itd.

ŁOTWA.
Ruch portu Lipawy. W  czasie od 17 

do 29 sierpnia zaw inęły  do- portu Lipa­
w y  42 sta tk i o łącznej ładoY^ności 15 157 
ton. rej. netto. S tatk i te  p rzyw iozły  łą ­
cznie 2 032 tony m ieszanego1 ładunku, 
14 081 beczek śledzi, 1 082 tony super- 
fosfatu 850 ton soli, 445 ton  cementu, 
60 ton benzyny i drzew a w  tranzycie. 
12 sta tków  zawinęło próżnych  i pod ba­
lastem .

W  tym że czasie opuściło- po rt 37 
sta tków  o łącznej ładowności 11 117 
ton re.j. netto. S ta tk i te  w yw io z ły  łącznie 
2 289 ton m ieszanego1 ładunku, 1200 
std. drzew a, 1 938 beczek śledzi i 111 
ton benzyny. 14 sta tków  zawinęło- próż­
nych i pod balastem .
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N asza  k ro n ik a  p o rto w a  i żeg lugow a.
Ruch statków polskich. W edług o- 

trziym anych wiadjomości sta tek  szkol­
ny „L w ów “ opuścił 12-go b. m. G an­
daw ę po załadow aniu 1000 ton super- 
fosfatów  z przezinaczeniem do m eklen- 
' burskiego portu  Rosztoku (Rostock). 
S tam tąd  „L w ów “ uda sie w prost do 
Gdyni, na stanow isko zimowe.

T ransportow iec  m arynark i wojennej 
„W arta“ zaw inał 15 b. m. do Gdańska 
z ładunkiem  m ateria łu  w ojennego z 
C herbourga. Ładunek został w y łado ­
w any  w  Strefie W olnej.

Sdynia.
Ruch portu gdyńskiego za tydzień.

(8— 14 w rześnia). W  G dyni obserw uje 
sie przejściow e zm niejszenie ruchu w  
zw iązku  ze zm iana m iejsc postojo­
w ych, spow odow ana poszerzeniem  
molo południowego i m ontażem  k ra ­
nów m ostow ych. Zawinęło w  tygodniu 
5 sta tków  o łaczn. ładow n. 3 086 ton 
rej. netto . Wr tej liczbie by ły  2 p a ro ­
w ce (sziweekie,) 1 holownik i 2 lichtugi 
m orskie (niemieckie).

Opiuścilo p o rt w  tym że czasie 5 
sta tków  o 2 895 t. r. netto , W  tej li­
czbie by ły  3 parow ce (norw eski, 
szw ecki i niemiecki) i 2 lichtugi m or­
skie (gdańskie).

15-go przed  południem  przyby ł par. 
Pologne z Le H avre  p rzyw ożąc 34 pa­
sażeró w  1 i 34 t. m ieszanego ładunku.

Budowa portu w Gdyni. W  zw ią­
zku z posuw aniem  sie robót p rzy  bu­
dowie południowego molo i rozpoczę­
ciem zabijania pali w  kierunku łam acza 
fal, o godz. 8-ej rano 7 b. m. zostały 
w yprow adzone ostatnie statk i z ty m ­
czasow ego portu i w ejście do niego, 
w yłączając tabor m orski U rzędu M ary­
narki Handlowej i k u try  rybackie, zo ­
stało ostatecznie zam knięte. P ra c a  przy 
przeładunku w ęgla nie jest jednak na- 
razie zredukow ana, gdyż tegoż 7-go 
zaczęto ja p rzy  now em  nabrzeżu.

P ie rw szy  z k ranów  m ostow ych  na 
molo południow em  ma być w ykończo­
ny  i oddany do eksploatacji już 15 b. 
m., drugi w  jakie 2 tygodnie później. 
N iestety  jednak na ten term in nie b ę ­
dzie praw dopodobnie, jeszcze gotow a 
iinja elektryczna, tak  że praca za po­
m ocą k ranów  rozpocznie się dopiero 
około 1-go października. I z ta  chwilą 
przew idyw ane jest znaczne podniesie­
nie się zdolności przeładunkow ej G dy­
ni, gw aran tow ana bowiem zdolność je­
dnego kranu w ynosi 150 ton na godzi­
nę. Jeżeli sie w eźm ie w ydajność 2-ch 
k ranów  w  ciągu m iesiąca (teoretycznie 
216 tys. ton), obniży ją o 40 proc. ze 
w zględu na b rak  ru tyny  p rzy  obcho­
dzeniu się z. niemi, a także odrzuci 
całkowicie ładow anie sposobem  do­
tychczasow ym  - -  środkam i okrętow e- 
mi (co jednak będzie miało m iejsce i 
nadal), to i tak  o trzym a się jeszcze 
pow ażną zw yżkę o cale 250—300 proc., 
czyli eksport w ęg la  skoczy odrazu % 
40 tys, ton m iesięcznie na 150 ty sięcy  
i więcej.

Tczew.
Prace pogłębiarskie na W iśle Mor­

skiej. Silny spadek  w ody  na W iśle w y ­
w ołał konieczność ponow nego pogłę­
biania na W iśle Morskiej poniżej T cze­
w a. T ym  razem  została zam iast słabej 
pogłębiarki N arew  w ypo ży czo n a  dla 
naszego, górnego' odcinka W isły  Mor­
skiej d raga R ady P o rtu  Fafner. P rzy  
p racy  pogłębiania jest zatrudniony  ró­
w nież robotnik polski. Pogłębianie tra sy  
żeglownej na przem iale czatkow skim  
dało pom yślne w yniki, gdyż przem iał 
ten składa sie nie z piasku jak w yższe  
dw a pod Tczew em , lecz z gliny. P ra ­
ca wrobec tego jest trudniejsza, lecz 
trw alsza . Na W iśle R ady  P o rtu  poni­
żej naszej granicy osiągnięto bardzo 
pom yślne w yniki jeszcze podczas po­
głębiania p rzy  poprzednim  spadzie 
w ody.

Ruch statków morskich poniżej T cze­
w a. W obec niskiego stanu  w ody  dzie­
sięć lichtug m orsk ich  ziafrachtowanych 
przez t-w o  W isła-B ałtyk  w  H am burgu 
i Kilonji ładuje w  T czew ie tylko po 300 
ton w ęgla, doładow ując resz tę  (do 550 
—650 ton) na  kotw icow isku rzecznem  
koło Schiew enhorst. tuż przed  w y j­
ściem  na m orze. D oładow yw anie z b er- 
linek rzecznych, ładow anych rów nież 
w  Tczew ie, odbyw a sie p rzy  pom ocy 
60-tonow ych szkut z w inda parow ą 
(donkey-schuten), sprow adzonych ró- 

. wnież z H am burga.

Gdańsk.
Ruch portu gdańskiego za tydzień.

Ruch w  porcie w ciąż w zrasta , p rzy - 
c z e m . jednak tonaż na w yjściu p rze­
w y ższa  o blisko 4 tys. ton tonaż na 
w ejściu: św iadczy  to  o norm alniejszej 
odpraw ie sta tków  i zm niejszeniu się 
kolejki pfc"ziy k ranach  ii p rzystan iach .V 
Dla bunkrow ania już zresz tą  zaw inął 
ty lko jeden parow iec.

Zaw inęły w  tygodniu 8— 14 w rześ­
nie 123 statk i m orskie, w  tej liczbie 94 
parow ce, 3 m otorow ce, 10 holowni­
ków, 6 żagl. z m otorem , 3 żaglowce, 
1 draga. N ajw ięksżym  statk iem  w śró d  
zaw ijających by ła  Lituania bałtycko- 
am erykańskiej linii, k tó ra  p rzybyła  12 
w rz. z Nowego Yorku z pasażeram i i 
ładunkiem  m ieszanym .

W śród  sta tków  które zaw inęły było 
p różnych  86, z pasażeram i 5. z pasaże­
ram i i tow arem  3, z ładunkiem m iesza­
nym  9, z rudą  2, z żużlem  p irytow ym  
1. z kam ieniam i 3, z) siarka 1, z celu­
lozą, 1, z m iazga drzew na 1, z d rze­
w em  1, ze spiry tusem  3, ze śledźm i 7. 
Część ty ch  s ta tk ó w  1 m iała ładunek w  
tranzycie  do innych portów .

Co do ban d ery  sta tków  było: gdań­
skich 8, duńskich 21, szw . 23, niem . 44, 
ang. 6, norw . 8, łotew . 2, franc. 5, hol- 
1. fińsk. 3, grec. 1, belg. 1.

Na w yjściu b y ło  136 sta tków  m or­
skich o łącznej ładow ności 73 739 ton 
rej. netto, w  tej liczbie 111 parow ców ,

1 m otorow iec, 8 holowników, 7 lichtug 
m orskich, 7 żagl. z m otorem , 2 ża­
glowce.

Ze sta tków  tych  23 by ły  próżne. 7 
z pasażeram i. 4 z pasażeram i i to ­
w arem , 10 z ładunkiem  m ieszanym , 56 
z węglem . 1 z| koksem , 2 z cem entem ,
1 z siarka  17 z drzew em , 2 z drzew em  
i tow arem . 1 z kopalniakami, 1 
z m elasa, 2 ze sp iry tusem , 4 ze 
zbożem. 1 ze zbożem  i cukrem ,
1 z:e zbożem  i cem entem , 1 ze 
zbożem  i ładunkiem  m ieszanym , 1 z 
naftą.

W śród  statków  z w ęglem  znaczna 
część udała sie do Szwecji. Ruch do 
Anglji sie nie zw iększa. Do Leningradu 
odpłynęło 7 sta tków  z węglem , w  tem  
5 niemieckich i 2 duńskie.

Zmiany opłat portowych w Gdań­
sku. Z dniem 1 w rześn ia  Rada P o rtu  
w prow adziła  pew ne zm iany w  pobie­
raniu opłat portow ych w  Gdańsku. Do 
ustanow ionych poprzednio opłat za u- 
żyw anie  adm inistrow anych przez za- 
iząd  kejów, szop składow ych, p rzy s ta ­
ni lądow ych i w odnych dodaje się w  
razie przekroczenia term inów  zap łaty  
nadw yżka, k tó ra  w ynosi za p ierw sze 
10 dni zwłoki K proc. kw oty, k tó ra  
m a być zapłacona, w ed ług  ta ry fy  skła­
dowej, za każde następne 10 dni po lA  
tej kw oty , jednak najmniej o 50 fen.

Do ta ry f w yją tkow ych  IV dla tow a­
rów  m asow ych w łącza się w y ro b y  
drzew ne i celulozę.

D la sk ładow ania  drzew a aostana  
przydzielane przezi zarząd  kejów  po­
m ierzone place sk ładow e o długości 
brzegu i głębokośa# odpow iadających 
m iejscow ym  w arunkom . Od dnia u- 
dzielenia placu aż do jego ostatecznego  
opróżnienia płaci sie conajmniej za 50 
p ioc. pow ierzchni zdatnej do składo­
w ania. V/ razie zajęcia placu w  w ięcej 
niż 80 proc. jego powierzchni, za nad­
w y żk ę  zajęcia pieniędzy składow ych 
sie nie pobiera. Z arząd  kejów  m oże nie 
w staw ić do rachunków  opłat minimal­
nych odpow iadających 50 proc. zajęcia 
placu, o ile zostanie pisemnie zaw iado­
miony o życzeniu zw rotu  placu skła­
dowego, a p rzy  tem  jeszcze pozostają­
ce na nim drzew o zajmie nie więcej niż 
20 proc. jego pow ierzchni i zostanie w  
tym  w ypadku w edług w skazów ek za­
rządu kejów  złożone w  innem miejscu.

P rz y  używ aniu dźw igów  (kranów ) 
podw yższa się p rzy  przekroczeniu te r ­
minów zap ła ty  w edług ta ry fy  opłat 
kranow ych kw ota należna o Vi proc. 
za pierw sze 10 dni zwłoki z zapłatą, co­
najmniej jednak o 50 fen.

Zarząd kejów staw ia tylko krano­
w ego (kierow nika kranu). Reszttę obsłu­
gi, w łącznie odpowiedzialnego za czyn ­
ność składow ania przedstaw iciela, m a 
staw ić najem ca kranu.

Za lekkie i ciężkie to w a ry  m asow e 
i za ładunki w  sztukach poniżej 2 1A  ton 
pojedynczej w agi, o ile k ran y  do 2% ton 
nośności nie 'by łyby  do dyspozycji, p rzy  
użyciu e lek trycznych  kranów  dla cięż­
kich ładunków, będą  pobierane op łaty  
jak dla 2% tonow ych kranów .
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Projekt towarzystwa akcyjnego 
eksploatacji portu im Gdyni.

Szereg bardzo pow ażnych  firm, 
w śród  nich Bank C ukrow nictw a S. A. 
w  Poznaniu, W arszaw skie  T o w arzy ­
stw o Kopalń w ęgla i ziakładów hutni­
czych, Z w iązek Polskich F ab ryk  P o rt- 
land-C em entu, Bank Kwilecki, Potocki 
i Ska, „Kooprolna“ w  W arszaw ie, 
S yndykat Rolniczy W arszaw ski, Zje­
dnoczone W arszaw skie  T ow arzystw o  
Żeglugi Polskiej S. A., Giesche S, A., 
Bank H andlow y w  W arszaw ie, Rada 
N aczelna Zw iązków  D rzew nych w  
Polsce, Związek Z aw odow y C ukro­
w nictw a b. K rólestw a Polskiego, S y n ­
dykat Polskich Hut Żelaznych. Zw ią­
zek Kopalń G órnośląskich „R obur“ , 
Polskie Kopalnie Skarbow e na. G ór­
nym  Śląsku, przedłożyło rządow i pro­
pozycje założenia to w arzy stw a  akcyj­
nego dla celów eksploatacji i dalszej 
rozbudow y portu w  Gdyni, k tóre o- 
trzym ałoby  koncesje od rządu na eks­
ploatacje urządzeń portow ych w  G d y ­
ni na lat 36 i płaciłoby rządow i 20 proc. 

z opłat portow ych brutto .
T ow arzystw o  akcyjne w ypuściłoby 

akcje imienne na trz y  miljony złotych.
P o ł o w ę  p o w y ż s z y c h  a k c y j  p r z y j ą ł ­

b y  r z ą d  p o ls k i ,  w p ł a c a ją c  ja k o  a p p o r t  
c z ę ś c io w o  t e  u r z ą d z e n ia ,  ja k ie  z  in ic ja ­
t y w y  i z f u n d u s z ó w  r z ą d o w y c h  w  
p o r c ie  p o w s ta ł y .  ( K r a n y  d o  p r z e ł a d o ­
w a n i a  w ę g la ) .

W  t e n . sposób rzląd by łby  w łaści­
cielem to w arzy stw a  w  50 proc. i miał-, 
b y  pełna m ożność kontroli i nadzioru 
nad eksploatacja.

Tego rodzaju to w arzy stw a istnieją 
w  wielu państw ach, a dośw iadczenie 
w ykazuje, że po rty  adm inistrow ane 
przez to w arzy stw a  p ryw atne  funkcjo­
nują spraw niej od portów  podległych 
adm inistracji rządow ej.

Osobami traktującem i o sp raw ach  
tow arzy stw a z R ządem  są 

pp. dr. F. HU i  (hen, 
i 1. Gliwic,
W ieniaw ski,
E. K rzyżanow ski,

• i M. Szydłow ski._________________

Żegluga wewnętrzna.
Ruch na W iśle  p o m ię d z y  P o lsk ą  

a p ortem  gd ań sk im .
( 9 — 15 w r z e ś n ia ) .

Ruch sta tków  rzecznych w  tygodniu 
spraw ozdaw czym  był ożyw iony, p rzy- 
czem  przew ażał ruch próżnych s ta t­
ków  w  górę, co zapow iada w zm ożenie 
ruchu w  odw rotnym  kierunku ładun­
ków  zboża i cukru, (ładunków  sody i 
soli w  dół rzeki w yjątkow o w  ty m  ty ­
godniu nie było). Ruch w ęgla u trzy m y ­
w ał sie na poprzedniej w ysokości.

P rzeszło  z biegiem rzeki ku G dań­
skow i łącznie 87 statków , w  tem 18 
holow ników  i 69 berlinek, w śró d  któ­
rych  próżnych nie było. Z w ęglem  ber­
linek było 57. ze zbożem, m ąką i o trę­
bam i 5, z m elasa 1. z balami 1, z faszy- 
nami 1. z kam ieniem  ciosow ym  4 z 
B obrow nika pow. niesząw skiego dla

robót regulacyjnych przy  Gdańskiej 
Głowie.
’ W  góre rzeki p rzeszło  106 statków , 
w  tem  22 holowniki. 83 próżne berlinki 
i 1 berlinka z próżnem i beczkam i do 
Chełmna.

Spadek w od y  już jest znacznie po­
wolniejszy. Znacznego pogorszenia sie 
przem iałów  oczekiw ać nie należy.

Zjazd w  sp ra w ie  b u d o w y  kanału  
W arta— G op ło .

Zjazd w  spraw ie budow y dróg 
w odnych, odby ty  w  Lodzi w  dniu 8-go 
w rześn ia  b. r. pod przew odnictw em  
w icew ojew ody dr. O ssolińskiego oraz 
sędziego Cynarskiego, p rezyden ta  m. 
Lodzi, pow ziął następujące uchw ały:

W obec w prow adzenia  do budżetu 
przyszłorocznego dwóch milionów zło­
tych  na budow ę kanału W arta—Gopło 
oraz zam ierzenia podjęcia regulacji W i­
sły  środkow ej ze s trony  rządu, w sk a­
zane jest zain teresow anie sie ta  sp ra­
w ą  sam orządów  w  celu osiągnięcia 
pożądanych w arunków  dla sw ego roz­
woju gospodarczego.

Połączenie W isły przez Gopło z 
W arta  p rzybliża  do łódzkiego okręgu 
dostęp drogą w odna do m orza; w obec 
tego konferencja prosi rząd  o p rzy n a­
glenie ii rozpoczęcie^ budow y jeszcze 
w  tym  roku.

Zjazd postanow ił w ziąć udział w  
tw orzącej sie spółce akcyjnej „Drogi 
w odne w  P olsce“

Z in icjatyw y przedstaw icieli p rze­
m ysłu i handlu, zjazd zw raca sie do 
rządu z prośba o przyśpieszenie budo­
w y  kanału w ęglow ego.

Z  prasy.
The Polish Ecotiosrusi. M iesięczny 

przegląd handlu, przem ysłu i spraw  
gospodarczych Polski, W arszaw a— 

Londyn—Nowy' York. Tom p ierw szy  
1926.

U kazały  sie już trz y  zeszy ty  — lip­
cow y, sierpniow y i w rześn iow y  tego 
w ysoce pożytecznego w ydania. „Eko­
nom ista P olsk i“ , w y d aw an y  w  języku 
angielskim  (jest najlepszym  inform ato­
rem  o naszych  bieżących sp raw ach  go­
spodarczych. Polecić m ożem y to- pismo 
jaknajgóręcej tym  z pośród naszych 
czytelnik., k tó rzy  częściej dla inform a­
cji sw ych  przyjació ł zagranicznych pó~ 
sługują sie językiem  angielskim. W szak  
język  angielski panuie nietyiko w  An­
glii i Am eryce, lecz rów nież w szędzie 
gdzie się ma do czynienia z  handlem  
morskim. R ów nież na B ałtyku, w  
szczególności w  stosunkach handlowo- 
m orskich z Dan.ią i Szw ecją posługuje­
m y się przew ażnie językiem  angielskim. 
Pism o „The Polish Econom ist“ ma ró ­
w nież tu bardzo pow ażne zadanie i 
win.noby rozw inąć należycie dział 
morski, k tórego mu na razie brak . Ró­
w nież, ze w zględu na charak ter infor­

m a c y jn y  pism a życzy ćb y  należało, by  
w ychodziło ono jako dw utygodnik.

. Z ew nętrzna szata pism a jest okaza- 
zała, dobór ilustracyj znakom ity. Cenę 
2 zł za num er uw ażać m ożna za niską 
'(rocznie 20 zł). A dres adm inistracji: 
W arszaw a, E lektoralna 2

Wizyta marynarki francuskie) 
w Gdyni.

W edług zapow iedzianego program u 
eskad ry la  m niejszych sta tków  francu­
skich w  składzie 2 przeciw torpedow - 
cow, 1 torpedow ca -i 2 łodzi podw od­
nych odwiedziła Gdynię, przybyw ając 
w piątek 10-go b. m. na redę gdyńską. 
Oficerowie szczegółow o zwiedzili w y ­
brzeże oraz złożyli urzędow e w izy ty  w  
stolicy, .iak w  W arszaw ie, tak  też na­
stępnie w  Gdyni, serdecznie podejmo­
w aliśm y przedstaw icieli złączonej z 
nami trwałerni w iekam i przyjaźni i 
w spółpracy  m arynark i francuskiej.

E skadry la  francuska p rzyby ła  do 
nas z, portów  Estonii ;i Ł otw y, gdzie 
rów nież doznała w ysoce gościnnego 
przyjęcia. W  drodze powrotnej statki 
francuskie zw iedza Kopenhagę.

Swom znakom item  urządzeniem  
technicznem  kontrto rpedow ce i pod­
w odne łodzie francuskie, będące ostat- 
niem słow em  techniki okrętow ej i w y ­
kończone p raw ie  p rzed  .samą podiról- 
żą. pozostaw iły  jaknajlepsze w rażen ie.

Hasz wywóz I wwóz 
morzem.

D an e p r o w iz o r y c z n e .
Objaśnienie skrótów: par. — parowiec,

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Maklerzy: (Art) — Artus, ( B i  S) — 
Behnke i Sieg, (Bg) — Bergenske, (D-S) — 
Danziger Schiffahrtskontor, (Gw.) — Gans- 
windt, (Hg.) — Hartwig, (Lcz) — Lenczat, 
(Pw ) — Prowe, (Rhd.) — Reinhold.

i Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

W y w ó z p o ls k ie g o  w ę g la  przez  
p o r t g d y ń sk i. (8 — 15 w rześnia).

8 w rz.: niem. hol. D iana z licht. 
Rhein 646 i Fulda 645 do Sonderbor-
ga (D — S).

10 w rz1.: szw . par. Ragunda 975 do 
O em skoldsyiku (Bg).

13 w rz .: szw . par. F ryken  820 do 
N orrkópingu (Polska Ag. Morska).

15 w rz.: gldaińskie licht. Danzig I. 
579 i Danzig Ii. 597 do O dense (B 
i S) .

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
9 103 ion węgla.

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  przez  
p ort tczew sk i.

(1 — 15 w rześnia).
5_ w rzi: licht. niem. W alter 292 i

D. W . 701 382 dla Sztokholm u (Pohl- 
rnann).

9 w rz.: niem . Kobold 380 i P resse  
380 do T rangsundu (Pohimann).

11 w rz.: licht. niem. Jugend 361 i 
P o st 382 do Norrkópingu (Pohimann).

14 w rz.: licht. niem. Ulk 377 i B a­
zar 383 do Malmo (Pohim ann).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
5 060 ton węgla.
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W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  przez  
p o rt gd ań sk i.

( 8 — 1 4  w r z e ś n i a ) .

8 wrzi.: szw . par. Sigde 386 do
Trollhättan  (B i S). niem. hol. Enak z 
licht; Ham felde 657 i H ohenfelde 7 LO 
do W iborgu j  P a rg asu  ( D —-Si), d|uń. 
par. V alborg 496 do Aarhus. (B i S), 
szw . par. Bonden 372 do Sztokholm u 
(B i S), szw. par. B engt 288 do A arhus 
(B i S), szw. par. P o rto s  1072 do/ Mal­
mö (B i S). dim. par. N an ty  674 do 

.Pargasu  (Rhd), szwr. par. P an  596 do 
G öteborga (Art.), szw . par. Karl 196 
do Solyesborgu (B i S), niem . par. Ka­
pitän K crss 394 do Leningradu (Bg). 
est. żagl. z mot. L äänem aa 371 do Tal- 
linnu (Jorgensen), niem. par. T o ra  1493 
do L eningradu (Bg), norw \ par. Sisto 
645 do K ingstow n (B i S).

9 w rz .: szw . par. Sundborg 829 do 
Hull (Bg), norwr! .par. O plandet 299 do 
S tavangeru  (Bg), duń. par. Aarö 838 
dc F leedw ood (Rhd), fr. par. L e M erlier 
1.175 do Boulogne (B i S). szw . par. 
Dropp 493 do Stugsundu (B i  S), szw. 
par. Njord 988 do Sztokholm u (B i S), 
duń. par. Belgien 1174 do Kopenhagi 
(D — S).

10 wrrz .: niem. par. B rigitte S turm  
936 doi Leningradu (Bg), szw. hoi. Mi­
n erva  z  lichtj Menia 572 do W iborga 
(B i S), dim. żagl. z mot. Jens 122 do 
Faxö (B i S), szw . par. F re y  1389 do 
G öteborga (B i. S), lot. par. K urland 428 
do K łajpedy (Bg), gd. par. P ro sp er 410 
do Sztokholm u (B i , S i­

l l  w rz .: norw . par. H erdeberg  1015
do L iverpoolu (Bg), duń. żagl. z mot. 
Ture 50 do Rönne (Gw), szw . p a r-  
Kiell 687 do Sztokholm u (B i S), lot. 
par. D augava 751 do W azy  (Bg), fr. 
par. Mousse le M oyces 1184 do Rouen 
(B i S), szw . par. D saro 1805 do B ad­
ri oli (Art), dim. par. P o lly  463 do Karls- 
łiamnu (Rhd). duń, par: W ilhelm Kol- 
ding 928 do L eningradu (Bg).

12 w rz .: niem. par. W anaheim  2346 
do Lulea (B i S), szw . par. V erona 288 
do K arlsham nu ^Hansa), norw . par. 
Rask 380 do Trondhjem  (Bg), niem. 
hoi. H erm ann G ram m ersdorf z licht. 
M 553 do Rönne (Art), szw. par. E ster 
893 do G öteborga (B i S), szw . par. 
Dunna 708 do ’ Karlsham nu (B i S). szw . 
par. Eros 1282 do Sztokholm u (S tand . 
Lev), niem. par. Ingrid  S turm  1001 do 
Leningradu (Bg), szw . par. R agm ar 
430 do Sztokholm u (Bg).

’3 w rz .: dim. par. Hafnia 1159 do 
H orsensu (B i S), szw . par. Aros 493 
do H ernösandu (Scand. Lev. L.), szwr. 
par. Kyre 288 do K arlsham nu (B i S) 

14 w rz.: niem. par. T iefsee 184 do 
P argasu  (Art.), niem. par. K rusan 480 
do Leningradu (Bg), duń. par. B ritta  
673 do Hangö (Rhd), szw . par. F re- 
derika 174 do Trarnforsu (Bg), szw\ 
żagl. z mot. M ary 190 do! K arlsham nu 
z koksem  (B i S), dim. par. H enry  
Tegner 805 do M ersey (B i S), duń. 
duń. G rönsund 1564 do Leningradu 
JBr), szw . par. Ossian 894 do Malmö 

i S), duń. par. Nordhild 557 do Ko­
penhagi (D — S), szw . oar. A strid 660 
do Helsingforsu (B i S).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
94 200 ton węgla.

W yw óz p o ls k ie g o  d rzew a  p rzez  
p o rt g d ań sk i.

(8— 14 w rześnia).
8 w rz.: liorw. par. R iw arden 657 do 

W esthartlepoolu  (Bg), gd. par. Echo 
555 do A ntw erpii (B i S)

9 w tz.: ang. par. M ajorca 589 do
Dundee z drz. i tow . (Rhd), duń. par. 
Alladin 1038 do A ntw erpii (Bornhold), 
niem. mot. D ietrich Boonekam p 582 do 
Hull z kopalniakam i (B i S).

10 w rz .: duń. żagl. Noak 170 do 
Sligo (Gw), duń. żagl. K lythia 135 do 
Milfordu (Gw), niem. hol. Seeadler z 
licht. Neuenfelde 616 do iDoMrechtu 
(D — S), duń. par. Es.tla.nd 724 do Lon­
dynu (jorgensen), fr. par. Yainville 836 
de N antes z drz. i tow . (W orm s), niem. 
par. H ans Ferdinand 538 do G range- 
m outh (Shaw).

11 wrjz.;: niem. żagl. z mot. H ans
G eorg 81 do Middlefordu (Gw), gd. par. 
O berprasident D elbruck 620 do H aren 
(Rhd), duń. par. Holland 720 do Lon­
dynu (Bg).

12 w rz .. niem, hol. Simson 44 z  licht. 
Main 645 i N eckar 699 do O stendy 
(D — S), niem. par. Desia 265 do Ant­
w erpii (Rhd).

13 w rz .: duń. par. T y ra  S. 705 do 
M anchesteru (Bg).

14 w rz.: szw. par. Inge 1122 do 
Londynu (Bg).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
4 7  100 m 3 drzewa.

W yw óz p o ls k ie g o  z b o ż a  p rzez  
p o rt gd ań sk i.

(8— 14 w rześnia).
10 w rz .: niem. żagl. zt mot. Em m a 

45 do Rugenw alde (Gw).
11 w r.: niem. par. O tto F ischer 338 

do Helsingforsu (Rhd). niem. par. Hol- 
stein 478 do W asy  (jorgensen), gd. par. 
E tzel 593 do Antw erpii z zb. i cukrem  
(B i S).

13 Wrz.: fsk. par. A lexa 371 do Tal- 
feu .-  :

14 w rz .: niem. par. Elbing III 185 do 
Rygi z zb. i cem. (Lcz), duń. par. H am ­
let 831 do A ntw erpii z zb. i tow .

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
4 500 ton zboża.
W yw óz p o ls k ie g o  cukru  p rzez  port 

gd ań sk i. (8— 14 w rześnia).
10 w rz,: niem. par. cyst. O stsee 121 

do Oslo z m elasa (Scharenbg).
11 w rz .; gd. par. Etzel 593 do Ant­

w erpii z b. i cukrem  (Bi S).
Siatek pow yższy  w yw ózł 650 ton 

787  ton cukru,.
W yw óz p o lsk ic h  p ro d u k tó w  n a fto ­

w ych  p rzez  p o rt gd ań sk i.
(8 — 14 w rześnia).

13 w rz .: szw . par. cyst. N aitea 106 
do Sztokholm u z nafta (B i S).

Statek p ow yższy w yw iózł 201 ton 
nafty.
W yw óz p o lsk ie g o  cem en tu  przez

p ort g d ań sk i. (8— 14 w rześnia).
11 w rz .: norw . par. Guthom Alaska 

219 do Gavle (Rhd), niem. par. Arkona 
303 do Kłajpedy (Rhd).

14 w rz .: niem. par. Elbing III 185 do 
Rygi z zb- i cem. (Lcz).

Statki p ow yższe przywiozły łącznie 
1 200 ton cementu

W w ó z rud i m in era łó w  p rzez  p ort  
gd a ń sk i. (8 — 14 w rześnia).

10 w rz .: szw . par. G otar 673 z O- 
skarsham nu z  żużlem  p iry tow ym  1(B 
i S).

11 w rz.: gd. par. Balticufn 364 z 
Oxelosundu z ruda (B i S).

12 w rz.: duń. par. P ontos 1503 z 
H am burga z ruda  (Rhd).

Statki pow yższe przyw iozły łącznie 
5 800 subst. mineralnych.

Rynek frachtowy.
F rach ty  z G dańska i Gldyni nadal 

kształtow ały  sie mocno.
Płacono za tonę węgla, do Sztok­

holmu 7/3 do 9 szylingów  w  zależno­
ści .od w ielkości statku (mniejsze sta ­
tki i— w y ższy  fracht). Do Kopenhagi 8 
do 8/5, do Ł o tw y  8 do 9 s., do Rouen 
natom iast ty lko  9 szył., co tłom aczy 
sie konkurencja w  tym  kierunku w ęg la  
w estfalskiego.

Za drzewo: płacono za ta r ty  m ate­
ria ł na angielski rynek: 42—43/2 na 
w schodnie w ybrzeże , 54/5—55/3 na za­
chodnie w ybrzeże w y sp y  za standard, 
do R otterdam u 24,5 floreny za  stan­
dard. F rach ty  dla żag low ców  (oczy­
w iście m ałych) b y ły  w yższe, np. do 
Danii 35 koron za standard  tartego  
m ateriału.

E ksport zboża już się ożywia. P ła ­
cono do Tallinu 9 sh. za tonę do Ant­
w erpii 9/6.: Żaglow ce do. Danii o trzy ­
m yw ały  10 szyi. za tone.

C ukru w ciąż mało. P łacono 11 szyi. 
za tonę do Antw erpii, 9/5 do Rygi.

Ruch tow. w porcie gdańskim 
w pierwszej dekadzie września.

(w  to n a ch )
WYWÓZ: Prod. mineralne: w ęgiel 

131 252, sól 530, cem ent 1 569, parafina 
937, oleje 1 182, soda 36, ołów  44., żu­
żel p iry tow y 30.

Prod. roślinne: jęczm ień 390, owies 
50, żyto  4 354, pszenica 330, ow. s trącz ­
kowe 51, słód 15. m aczka kartoflana 43, 
rafinada 796, m akuchy 60, drzew o 
47 925, koniczyna 92, rzepik 30, smoła 
drzew na 149, m aka ży tn ia  83, m aka 
pszenna 19. rzepak  102', m aka paste ­
w na 55.

Prod. zw ierzęce: świeże mięso 268, 
jaja 8,5, bydło żyw e 41, m aka kostna 
200, skó ry  12..

WWÓZ: Prod mineralne: fosforyt 
3 000, m ączka Thom asa 2 330, kam ie­
nie 37, sur. siarka 20, ruda żelazna 5 680, 
żelazo 1,40.

Prod. roślinne: kukurydza 40, ryż 
30, oleje 408, żyw ica i kalafonia 126, 
garbnik kw ebracho 394. baw ełna -34.

Prod. zwierzęce: sm alec 81, śledzie 
sol. 8 290, tłuszcze 296, skóry  sol. 157, 
w ełna sur. 82, w ełna 14.
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N ajp łytsze  m ie jsca  sz lak u  nurtu  
w  W iśle D oln ej z dn. 15 września.

Km M iejscow ość
GłęDo- 

kość 
w mtr.

730 Kaszczorek 1,80
733,7 Traposz 1,80
734 Toruń 1,80
735,7 Toruń 1,80
747,2 Górsk 1,90
751,2 Sm olno 1,70
760,2 Przyłubie Polskie 1,30
773,4 Fordonek 1,50
792 Grabowo 1,35
793,8 Kokocko 1,40
800 Bieńkówka 1,38
802,2 Starogród 1,33
866,4 Opalenie 1,50
875,3 Janowo 1,70
884,5 Kuchnia 1,80

III RriSlBifSlIi Ż eg larza  P o lsk ie g o
W UllOllonU czytać można
-------------------------  w kawiarniach:
„ E litę“, H olzm ark t 11, te le fo n  6888, 
„ E litę“, J o p e n g a sse  23.

„ s i n n M a j i t “
jedyne polskie towarzystwo żeglugi morskiej 

statki „W awel“ 100© tdw.
„W isła“ 830 tdw.

D elegat Zarządu: S ch äferei 15, G dańsk
tel. 3078, 3079, 8275.

oficjalny organ Giełdy 
Drzewne) w Bydgoszczy.
Czasopismo zawodowe dla handlu 

i przemysłu drzewnego*
Jed yn e p ism o  fa ch o w e  te g o  

rodzaju  na ca łą  P o lsk ą .
W ychodzi 2 razy w tygodniu.

VIII rok  istn ien ia .

R ok za ło żen ia '1 8 7 6 .

Numery okazowe darmo!

Administracja „Synku Drzew­
nego i Przeglądu Leśniuego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.
T elefon  1820.

Ruch o k rę tó w  p rzew idyw any .
R ozk ład  lin ji p asażersk iej H avre-G dynia .

zav
data

D o G dyni
vinął, zawinie 

skąd

Z G dyni
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Towarzystwo

okrętowe

5.10.
27.10.
18.11. 
8.12. 
7. 1.

z Le Havre
» V 

» »
» »
» V

do Le Havre 
» »
» »

» »

6.10: 
28.10. ; 
19.11. 
9.12. 
8. Î.

S. S. Pologne 
»

»

»
»

Cie Generale 
Transatlantique 

»

»

R uch o k rę to w y  w  p o rc ie  g d ań sk im .
R uch o k r ę tó w  p rzew id yw an y .

E
za

data

o  G dańska
tfinął, zawinie 

skąd

Z G dańska
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Tow arzystw o okręt, 

wzgl. makler

3.10. 
24. 10. 
21. 9. 
24. 9. 
28. 9.

z Nowego Jorku

„ Londynu 
,  Lipawy 
„ Londynu

do Nowego Jorku 
»

„ Kłajpedy i Lipawy 
„ Londynu 
„ Kłajpedy i Lipawy

12. 10. 
2.11. 

21. 9. 
24. 9. 
28. 9.

Estonia
Lituania
Baltara

»
Baltriger

Balt. America Line

United Balt. Corp.
»
»

W o tio s ia n y  W is ty .
W r z e s i e ń

Daty 11 12 13 14 15 16 17

Kraków - 2 1 6 - 2 2 2 - 2 2 2 - 1 2 3 - 2 2 8 230
Zawichost j 108 108 107 103 92 106 107
Warszawa 124 122 118 117 115 116 112
Płock 98 97 95 93 90 89 89
Toruń 96 96 95 90 87 86 81
Fordon 105 104 107 102 98 97 93
Tczew 52 46 44 48 44 38 40
UjŚcie(Schiewenh.) 266 246 . 258 266 270 254 306

M i l t t i a  „Żeglarza Polskiego“
Tczew, ulica Hallera 17

w y sy ła  n a stęp u ją ce  w y d a w n ic tw a :
J. Klejnot-Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I . . . .
•— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924 ..................................................
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 .......................................
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Warszawa 1926
•— Wisła Pomorska. Warszawa 1926 .................................................................................
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 
Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) preuumerata roczna 

pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ................................................
ora z  n a jn o w sze  w y d a n ia  C h allam ela  w  P aryżu :

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926 ..........................................................................................................

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . . .
De Balincourt i franc, sztab morski. F loty wojenne wszystkich państw na rok

1925. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str................................................
B. Maurice. Statek handlowy. Z liczhemi rys. 320 str. 1923
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 .......................................
B. Aillet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 . . .
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. Z

340 ryc. 512 str. 1923 ................................................................................................
E. Antraygues. Wiadomości z morsk. prawa międzynarodowego 1924 .
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w  stoczni 1924 
B Aillet. Podręczna książka kapitana, w oprawie, 184 stron wydanie II-gie 1922

Za zaliczką 70 gr drożej. -  Wszystkie ceny rozumieją się  z przesyłką

0,80 zł 
1,20 zł 
0,80 zł
3.00 zł
2.00 zł
4.00 zł 

29,00 zł
2,90 zł

10,00 zł
17.50 zł

9.50 zł 
8.00 zł
5.80 zł 
3,70 zł

17.50 zł
2.80 zł
4.50 zł
6.80 zł

Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa .Żeglarz Polski*. Odbito w drukarni „Pielgrzyma" w Pelplinie.


